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Insercya w półkolumnie, 
drukiem garmonf, 7  c«n- 
ti w  od w iersza. — Rekla- 
macye są wolne od opłaty 
pocztowej.

Część urzędowa,
Jego  Excel.  mini ster  stanu s tosownie  do wysokiego ro z p o r z ą -  

j " l i g o  b. m. I. 3941 / 230 C. U. mianował  Dra.  Franciszka  
Kotiera,  r zeczy  w isieg.? ęr .nva rzymsk iego  i kanonicznego,
komisarzem egzaminacyjnym przy  komisy.  ~"*a nHU0W Ogólnych w y ­
działu hisloryczi i  o -p raw niczego,  a mianowicie do p rawa izjiiiSk>ego 
i kanonicznego.  Co niniejszem podaje się do powszechnej  wiedo-  
niości.

Z c. k. galic.  P rezydyutn Namies tnic twa .
L w ó w ,  17. kwietnia 1863.

( Zf urzędowej części Gazety w iedeńskie j.)
Jego  k. Apostolska  Mość raczy ł  nnjwyższem po s ta no wi e ­

niem z I I .  kwietnia r. b. nadać naj łnska wiej właścic ielowi  dóbr  i 
bu rm is t r zo wi  miasta Kołomyi w Galicyi , R udolfow i K urzw ei! , 
w uznaniu j ego  zas ług  położonych dla kościoła , s zkół  i zak ładów 
dobroczynnych ,  j a ko  leż dla dobra gminy —  k r z y ż  kawale r sk i  or-  
i l . ru F ranc i sz ka  Józefa.

C z ę ś ć  n i c i i r z ę d o w  a.
Monarchia Anstryacka.

E 4 r u k ó i v .  Krak. Z ły .  podaje nas tępujące wiadomości  z K ra k o w a  
i jego o bw od u:  D. 18. wysłano z Krak ow a  do Ołomuńca 46  p ows tańców 
in te rnowanych j ako  będących rodem z Kró les twa Polsk iego,  a t r zech  
i i> ii > cli wyprawiono z a g r a n i c ę  j ako  tam należących .  W  krakowsk im 
g łównym urzędz ie  celnym przy t rzy ma no  d. 17.  cz te ry  paki ,  k tó re  
zamiast  porcelany,  jak było d e k l a r o w a n e ,  za w ie r a ł y  50  karabinów 
z bagnetami ,  2 funty kapsli  i 33 sz tuk p i s tonów.  T e g o ż  dnia p o ­
południu pospóls two pobiło pewnego kelnera,  tudz ież  woźnego c .k .  
u rzędu po wia towege  i pewnego nieznajomego , mając ich za sz p i e ­
gów rosyjskich.  W ostatnim wypadku  s t r aży  policyjnej  udnio się 
a re sz towa ć  j edneg o  7, spra ców tego z a m a ch u ,  pomimo czynnego 
oporu całego zb ie g o w is k a ;  znieważony zaś  u m k n ą ł . —  T e n ,  k t ó r e ­
go a re sz towano ,  legi tymuje się paszpor tem szwajcar skim.  Zda łoby  
się.  pisze Krak. Ztff- aby jedna połowa ludności  łąeznie z p rasa  
k r ako w ską  s tanowczo  i czynnie zapr o te s t owa ła  p rzec iw tym c z e ­
si \m drugiej  połowy zamachom,  k tó re są niegodne stol icy.

W l e d e  ń , 18.  kwietnia.  (N o w in y  dworu.  —  W iadom ości  
bii in ce .)  Książę hadeński  Kuro /, k tó ry  od p ro w a dz a ł  Wie l ką  księ­
żne Olgę d<> Dazias,  powróc i ł  wcz ora j  do Wiednia.

Były c. k. poseł  w P e t e r s bu rg u ,  h rab ia  F ryderyk  T/tun, od­
jechał  po audyeneyi  u Jego Mości Cesarza  do Cieszyna,  zkąd udaje 
sic do dóbr  swoich.  — C. k. in t e rnuneyusz w Konstantynopolu,  
baron  Prokccch-O.slcn , o t r zymał  ki lkumies ięczny ur lop i p rzy b ę­
dzie z początkiem maja do Wiedn ia ,  a później  odjedzie do wód 
w Gasiein.  — Podes ła  hrabia Bcmbo,  k tó r y  b r a ł  udział  w obr a ­
dach nad s ta tu tem dla Lombard o- wen ec k ie go  Kró l es t wa ,  odjechał  
wczora j  z powro tem do Wenecyi .

Do Gracer Tagespost  donoszą z W ie dn ia :  Pos tan ow io­
ne,  j a k  oddawna mówiono , zamianowanie profeso ra  H asner  
p r e z y d e n t e m ,  Drabiego Mazucbell i  p i e r w s z y m ,  a biskupa Li-  
łwinowicza drugim wiceprezydentem izby depu towanych nie p r z y ­
szło dotąd do s k u t k u ,  a s tan ow cz e  postanowien ie  ma nas tą ­
pić dopiero w ostatniej  chwili.  Co do osoby księdza L i twino-  
u i c z a  w ostatniej  nawet  chwili  może nastąpić zmiana postanowie-  
nia, gdyż  tenże  zmusżony j e s t  w sp r aw ac h  kościoła udać się do 
lizy iii u,  a p rze to nie będzie może mógł  być obecnym otwarciu r ady 
pańs twa .  Do fegn p rzybywa j e sz c ze  szczególny  wzgląd na f rakcyę 
polską,  k lóra postanowiła na p rzysz łe j  sesyi  r ady pańs twa  zanie­
chać wyłączenia s ie ,  a mianowicie b rać  udział  w debatach odno­
szących się do całego państwa chociażby rada  pańs twa  nie była 
j e szcze  formalnie kompetentną.

( D o  spraw y s z le s w ic k ie j )  Jen .  kor. austr.  p isze:  Donosi ła 
juz  Gazeta wiedeńska ,  Ze cesa rski  r ząd  za łoż y ł  w Kopenhadze  do ­
bitny p ro tes t  p rzec iw rozporządzen iom 7, 30. maja względem ks ięs tw 
niemieckich pod ber łem duńskiem.  Gabine t  au s t ry a ck i ,  k tóry p r z e ­
wodniczył  w uk ładach z r ządem duńskim w latach 1851 i 1852,  
nieinógł zan iechać tego k roku  ; j e d na ko w o ż  nieomylimy się p r zy pu ­
szcza jąc  , Ze stało się to bez naruszenia s t a no w is ka ,  j akie za ję ła  
Aus trya w  późniejszych układach z K o p e n h a g ą , s tanowiska  za w i ­
s łego od tej okol iczności ,  że uk łady te p rowadz i ły  obadwa g łówne  
mocars twa  niemieckie imieniem związ ku  niemieckiego,  a mianowicie 
g łównie  P rusy .  Ja k  tedy niemożna p r zypuszczać ,  by do tychczaso­
we spólne działanie  w tej kwestyi  miało doznać p r ze rw y ,  t ak po­
kazuje się również ,  j a k  to z re sz tą  napomknęła już  Gazeta  wiedeń­
ska ze s t anowiska  A u s l r y i , że gab ine t  cesa rski  niechce bynajmniej  
p rze są d z ać  postanowień  rzą du  p r u s k ie g o ,  pro tes tu jąc  na r z e c z  z o ­

bowiązań,  j a k i e  p r zy ją ł  na siebie r ząd duński  w roku 1852,  wobec 
aktu  k tó ry zdaje  się nie odpowiadać tym zobowiązan iom.  W sz ys t ko  
racaej  dozwala  się s p o d z ie w a ć ,  ze r ząd p ruski  ze swego  s tanowi -  
skn uzna za r ze cz  pot rzebną uczynić k r o k  podobny.  ( J u ż  się to 
stało,  j a k  świadczy  podany wczoraj  te l eg ram z F ran kfur tu  z 16"-o 
b. m. P rzyp .  Re d . )

Anglia.
( W iadom ości bieżące.)  Dnia 13. b. ro. po południu ze br a ł  

się pa r l ament  angielski .  Lord  Derby za ją ł  swoje  dawne  miejsce,  
ale widoczne na nim ślady ostatniej  choroby.  Lord  Pa lmcrs ton  
nie był  obecny p rzy  początku posiedzenia.  Pan Glads toue,  który 
po osta tnim przypadku  swoim ma j e szcze znaki  na tw ar z y ,  byt  po­
witany z wielką serdecznością .  Izba była z począ tku  dosyć pełna,  
lecz w pó łgodz iny wypróżn i ł a  się znacznie .  Nie zdaje się,  aby se -  
sya miała być więcej  bu rzl iwą j a k  p rzed świę tami .  Wszyscy  o c z e ­
kują z niecierpl iwością posiedzenia cz w ar tk o w eg o ,  na k tórem pan 
Gladstoue ma prz.edłożyć budże t .

Minister angielski  w Sztokholmie,  pan Je rn i ng ha m,  imieniem 
swego  rządu domagał  sto od rządu szwedzkiego aby o k r ę t  „ W a n i  
Ja c k s o n “ w Malm6 wzięty pod se kw es te r ,  był  wolno puszczony,  
lecz usi łowania jego  byty dotąd daremne,  albowiem ok rę t  pomic-  
niony zos taj e ciągle pod sekwes t rom.

Depesza z  Londynu z d. 16. b. m. donosi o budżec ie :  wy ­
datki  roczne  mają wynosić 6 7 ,7 49 .0 00  ft. sz t . ,  p rzychody 7 1 , 4 98 .0 0 0  
łt.  szt .  N ad w y żk a  ma być użyta na z.niżenie podatku  dochodowego
0 2 pet . ,  cła od herba ty  na 1 sz y l in g ,  i na zniesienie kilku t a r  
s t emplowych.  Zniżenie poda tków obl iczono na 3 ,3 4 3 .0 0 0  ft. szt .  
pozostaj e więc j e szc ze  Ina tu nadwyżka.

W e d łu g  wiadomości  z Shangliai  z 9- marca,  panuje tam z u ­
pełna spokojność.  Cesar scy  zostal i  pobici po Shonsing  z p rzyczyny  
b raku  dział  oblężniczych.  J e n e r a ł  Ta rde f t  i po ruczn ik  Finl ing 
polegli.

Francy a.
P a r y ż ,  14.  kwietnia.  (R ó żn e  wiadomości.  — „Constitu- 

tione / u , „la France“ i „Independance belgeli o sprawie polskiej.)  
W c zo r a j  bióro te legraf iczne Ha was odebra ło  depeszę,  iż amnestya  
rosyj ska żadnego  wrażenia  w Polsce nie w y w a r ła  i położenia r z e ­
czy w niczem nie zmieni ła.  Rz ąd  francuski  depeszę tę zni szczył ,  
nie chcąc osłabić wiarę w dobre zamia ry  Rosyi .  —  W  kó łkach  
dziennika rsk ich mówią,  iz baron  Budbc rg  odebra ł  z P e t e r s bur ga  
50 0 . 00 0  f ranków,  dla pozyskania  prasy f rancuskiej  dla Rosyi .  Mi­
nis t er  r ez yd en t  pruski  w Mexyku,  r adc a  legncyi W a g n e r ,  k tó ry nie 
dawno z Mexyku powróc i ł ,  i długo z Cesa rzem samym ro zmaw ia ł ,  
J ego  Cesar sk ie j  Mości o twarc ie  miał  powiedzieć,  iż ci, co doradzal i  
w y pr a w ę  m e x y k a ń s k ą , łudzi l i  Cesa rza  f ał szywem przedstawien iem 
rzeczy .  J u a re z  ma być ba rdz o  popularnym i t ak  uczciwym cz ło ­
wiekiem,  j ak  to w Mexyku być m oż n a ;  siłą nic się tam nie wsk óra
1 naj lepiejby było p rzystąpić  do s łusznych  uk ładów,  do czego j e ­
dnak t r zeb a  kogo innego j ak j eue r a ła  F ore y ,  z tym bowiem p r e z y ­
dent  w  układy  wdawać się nie będzie.  W Tui l l e ryach  s łowa p r u s ­
kiego dyplomaty wielkie z rob ić  miały wrażen ie  i g łośno  mówią 
o tern w kó łkach  dyplomatycznych.  J u a re z  miał  posłać osobnego 
pełnomocnika do Wash ing tonu  dla skłonienia Stanów- z j ednoczonych  
do in te rwency i  w sp rawie  Mexykańskiej  z F r a n c y ą . —  Wątp ią  o tern, 
ażeby ciało p r aw od aw c ze  p race  swe do dnia 30.  kwietnia ukończyć  
mogło ,  i zda je  się, iż nowa prolongacya posiedzeń będzie konieczną.  
Pomimo tego  rząd  cesa rski  pos tanowi ł  nakazać  wyb ór  na dzień 31.  
maja,  j a k  p ie rwias tkowo było zadecydowane.

Te l egr am  z Pa ryża  przynosi  wyciąg z a r tyku ł u  Constitutio- 
nela. z dnia 17. kwietnia,  w k tó rym dziennik ten wykazuje ,  iż k rok i ,  
j ak ie  mocar s twa  w P e t e r s bu r g u  uczyniły,  odpowiednie są t r adycyom 
dyplomatycznym.  Depesze z r ed ag ow an e  są w jednym duchu,  wy­
tknięte mają j eden ceł,  spoczywają  na j ednych i tycli samych my ­
ślach,  dążących  do zapobieżenia konwulsyom,  k tóre  pokój  eu r ope j ­
ski na ruszyć  mogą.  Depesza  angielska opiera się na t r ak ta t a ch  
z r .  1815.  Depesze te doręczone  zos taną dnia 16. lub 17.  kwietnia.  
Europa  z robi ł a  sw-oją pow inno ść ;  miejmy nadzieję,  iż Rosya swoją  
uczyni .  W  ten czas ludy,  k t ó r ych  sympa tye dla szlachetnej  s p r a w y  
polskiej  t a k  silnie się objawi ły,  dziękować  będą monarsze,  k tó r y  
wyk on a ł  czyn l iberalny , uwzg lędnia jąc  Życzenia ko nse rw a tywn e j  
Europy .

L a  France  p rowa dz i  dalej polemikę z dziennikami p rz e c iw k o  
Rosyi  piszącemi ,  za rzuca jąc  im uprzedzen ie  i sądy p rzedwc ze sne .  
Nie można t ego Zadać od Rosyi ,  ażeby  amnestyę dała tyin,  co bron i  
nie z łożą ,  tego  żaden rząd nie uczyni ,  co zaś  do tyczę  ukazu  se -  
k w es t rac yę  ma jątków nakazu jącego ,  la France  sądzi ,  iz ak t  t en 
potępiony z góry  p rze z  cywi l i zacyę dz iewię tnastego wieku  w s k u t e k  
ainnestyi  upadnie,  i j ako  nie by ły  uważany będzie .
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W e d łu g  Jndependance belge gab inet  tui l leryjski  żądać  ma od 
Rosyi  1. amnestyi ,  2.  udzielenia r ep rezen lacy i  narodowej ,  3. ł a g o ­
dnie jszego sposobu  rekru tacy i .

Niemcy.
(P e w n o ś ć  utrzym ania pokoju europejskiego to roku bieżą - 

cym .) Zi Berlina, piszą do Jenerał, kor. austr.  co nas tępu je .  
J a k  skoro  p r aw dą  j e s t ,  że mo cars twa ,  od k tórych u t rzymanie  po­
koju europe j skiego  lub j e go  zakfó cem e  za leży  , żadnym i s to tnym 
in te resem nie są znag lone do wywołan ia  wo jny ,  to pewna j e s t  za i ­
s te  r ze czą ,  iż pokój  europej ski  w roku b ieżącym u t rzymany będzie.  
Z a ł oże n i e  to j e s t  zaś  na sz częśc ie  faktem nie zaprzec zon ym P o ­
wstan ie  w p rowincyacb  dawne j  Polski  pod panowaniem rosyj sk iem 
będących,  nie na rusza  żadnego  i s to tnego in te resu  Austryi ,  P rus ,  F rancy i  
i Anglii ,  ani tez  nie j e s t  tego  r o d z a ju ,  ażeby powstan iem walczyć 
miano ,  dla dopięcia j a k iego  ce lu ,  in t e resem k tó regoko lwiek  z tych 
mo c ar s t w  wymaganego .  Co do Anglii j a w n ą  j e s t  r zeczą  , iz dla 
Po lski  dziś  j a k  w roku  1831 nic innego nie u cz yn i ,  jeno s t r ze dz  
będz ie  p raw,  j a k ie  je j  ko ng res  wiedeński  co do Polski  kongresowej  
p r zy z n a ł ,  i t ak j a k  w roku 1831 poprzes tanie  na wy rze cz en iu  pare  
s ł ó w  w imieniu ludzkości .  W  przy  w róceniu Polski  niepodległej ,  
Ro sy ą ,  P rusami  i Aus tryą  o to c zo n e j ,  o kilka mil k w a d r a t o w y c h  
większe j  lub mnie j sze j ,  Anglia nie ma uajmniejszego in te r esu ,  b ę ­
dzie za tem cicho s i edzieć .  Upada więc jeden z najg łównie j szych  
fak to ró w  do p r zywró cen ia  dawne j  Polski .  P rusy  już  wyraźn ie  
o św ia d cz y ły ,  iż p r zy w róc en i a  niepodległej  Polski  nigdy nie dopu 
szcza ,  t a k o w a  bowiem w każdym raz ie  dążyłaby  do posiadania u j­
ścia Wi s ły ,  Aust rya ma zais t e wielki  w tero interes,  ażeby w Polsce 
pod panowaniem rosy jskiem b ę d ą c e j ,  za p rowadzone  były s tosunki  
s łuszne i s t a ł e ,  na niezmiennych pos tawach spoczywające ,  k tó reby  
p rzes zko dz i ły  r az  na zaw sze  powro towi  podobnych w ypa dk ów  jak 
obecne.  Ż e  zaś  Rosya  ma ten sam i n t e r e s ,  prze to j a sną j e s t  r z e ­
czą,  iż nie d rog ą  wojny  porozumieć się można o zaprowa dze n ie  t a ­
kich s tosunków.  1 j a k iż  i s totny interes  nakazywałby  Fran cy i  do 
chwytan ia  za b roń  dla p rzy wró cen ia  dawnej  Po l sk i?  Zgodz i łoby  się 
to z sys temem p ie rwszego  Napo leona ,  k tóry dążył  do owładnienia 
ca łego  kontyuentu,  i nie był  już  dalekim od dopięcia tego celu.  D ą ­
żenie zaś  do tego celu dzisiaj byłoby  anachronicznem,  niktby go 
nie pojął ,  każdyby  p r z e c iw k o  niemu wystąpi ł .  Napoleon III. p r o ­
wadz i ł  dwie wojny,  wojnę k r y m s k ą  dla złamania p r z e w a g i  ro sy j ­
skiej  na wschodz ie ,  wojnę włoską  dla wciągnienia W ł o ch  w system 
swój  pol i tyczny.  Jedno  i drugie sądząc ze s tanowiska f rancuskiego ,  
mogło  być  uważ ane  j ako  odpowiednie interesowi  F rancyi .  Ale 
nie zgadza łoby  się wcale z in te resem Francyi ,  gdyby  wyrzuca ła  
ogromne  pieniądze i wylewa (a s t rumien ie  k rwi ,  ażeby sobie zrob ić  
sp rzy mi e rz eń ca  z ludu między t r zy  mocars twa  po dz i e lonego ,  nie 
będąc  j a k  p ie rwszy  Napoleon p r o t ek to rk ą  koufederacy i  reńsk ie j ,  i 
panią monarchi i  pruskiej  w onych czasach zupełnie bezsi lnej .  A n a ­
we t  i p i e rwszy  Napoleon na szczycie swej  władzy  nie śmiał  w y ­
r z e c  s łowa  zmar twychs tan ia  Polskiego pańs twa.  Można w-ięc być 
pewnym,  iż F ra nc y a ,  k tórej  Cesa rz  j e s t  mężem stanu p ie rwszego  
rzę du ,  nie myśl i  wcale o wojnie dla odbudowania Polski .  Co zaś 
do tyczę  postawien ia  a r m i i  rosyjskie j  na stopie wojenne j ,  to l akowa 
wca le nie ma znaczen ia  wy zywającego .  R o s y a ,  jako wielkie pań­
s two ,  musiała  k r o k  ten uczynić dla uzbrojenia sic naprzeciw n ie ­
p rzy jac io łom z e w nę t r zn ym  i wew nę t rzn ym,  i dla okazania swemu 
ludowi ,  iż wzg lędem Pol sk i  może być ludzką i sp rawied l iwą ,  nie 
na raża jąc  się na za r zu t ,  iż to czyni j edynie w sku tek  z a g r an ic z ­
nego nacisku.  P rzyjęcie  polskich ocho tników w Sz w ec y i ,  Rosye 
za is t e  gn iewać  może,  nie spowoduje j ą  j e dn ak  do wojny p rzec iw ko  
Szwecyi .  Rząd  sz we ck i  nie omieszka p rzes łać  do P e te r sb ur ga  
oświadczeń  zadowalniających .  Nie zapomni  o n ,  iż n ie rozważne  
wojn y  z Rosyą  upadek  domu W a z a  sprowadz i ły .

( D z ienn ik i  ministeryalne pruskie  o amnestyi rosyjskiej.  —  
Telegram y z Berlina  i  z  W ro c ła w ia .)  Kiedy dzienniki  f rancuskie ,  
k rom jednej  la F ra n ce , j ak onegdaj  wspomniel iśmy,  do amnestyi  
rosy jsk ie j  , żaduej  w a g i  nie p rzywiązu ją ,  min i s t e rya lne dzienniki  
p rus k ie  wi tają j ą  ro zpromien ione  radośc ią ,  j ako  wielki  t ryumf  pol i­
tyk i  p. Bi smarka .  P rusy  tylko same,  zdaniem owych dz ienników 
min is te rya lnych,  mogły  ainnestyę w y je d n a ć ;  lord N ap i e r  nie miałby 
śmiałości  żądania jej  , ks iążę Montebel lo nie by łby jej uzyskał ,  
n aw e t  Aus trya  nie byłaby  chętnie  s łuchaną .  Organa mini steryalne 
ci eszą się z re sz tą ,  iż pol i tyka p. B i smarka p r o w a d z i  do ścisłego 
sp r zym ie rza  z Rosyą,  na tej bowiem drod ze  Ce sa rz  rosyj ski  będzie 
móg ł  spokojnie p r ze p ro w ad z ić  zbawienne reformy,  k tó r e  dla Polski  
obmyśl i ł .

T e l eg r am  z Berl ina z dnia 17. kwietnia donosi ,  iż na posie­
dzeniu izby depu towanych T w e  sten za py ta ł  się r zą d u ,  czyli edykt  
duński  z dnia 30.  marca uważa  j a ka  p rzec iwny  p rzyrzeczen iom 
danym w roku  1851 i 1852  i żądał  nas tępnie,  ażeby  rząd uzna ł  
się uwolnionym od zobowiązań  w owyin czas ie  p r zy ję tych ,  a mia­
nowicie od przy jęc ia  konwencyi  w Londynie  w p rzedmioc ie  nas tęp ­
s tw a  na t ron duński  zawar te j .  Więce j  jak na t e raz ,  s tać się nie 
może.  Wojna  j e s t  niemożl iwa p rzy  obecnem wew nę t rzn em  r o z p r z ę ­
żeniu,  i zba sama p rzec iwko  niejby się oświadczy ła .  Pan Bismark 
w odpowiedz i  p r zy z n a ł  punkt  p ie rwszy  zapy tan ia ;  r ząd  umówi się 
wzg lędem kr o k ó w  pr ze c i w k o  Danii p rzeds ięwz inść się mających ze 
swemi sp rzymie rzeńcami ,  a mianowicie z Aust ryą,  P ru sy  i Aus trya  
już należycie zap ro tes to wa ły .  Rząd  mniema,  iż w sp r aw ie  tej obo­
wiązek  ho n o ro w y  narodu  niemieckiego uwzględniony być musi.

f J eże l i  zaś  vvojnę p rowadz ić  zechcą,  to ją p ro wa d z i ć  będzie,  nie 
pyta jąc  o zgodę izby depu towanych.

Schles. Z tg.  donosi  z Os t rowa  pod dniem 16. kwietnia,  iż 
woj ska p rusk ie  p r zy t r zym ują c  w obwodzie Neszeuskim t r an sp o r t  
do Polski  p rzeznac zon y ,  napotkal i  na pows tańców,  k tó r zy  dla ode ­
brania tego  t r an spo r t u  g ran icę  p ru ską  p rzekroczy l i .  P rzy sz ł o  do 
po tyc zk i ;  30  j eńców pr zy pr ow ad zon o  do P le sz e w a ;  miasto to 
zamknię to.

W  dodatku  do powyższego  doniesienia z P leszewa piszą do 
Schles. Z/tg. pod d. 16.  b. m. ,  że pewna kob ie ta ,  żona szewca ,  
k tó r y  zamie rza ł  udać się do pows tańców zawiadomiła  dowod zc ę  
wojsk ,  o zbieraniu się tychże  pod P leszewem,  i t r ansp or ta ch  broni ,  
a larm zaś  nas tąpi ł  w chwi l i ,  gdy żandarm p r z y t r z y m a ł  4 wozy  i 
p rz ys ła ł  posłańca.  Nadesz ło spiesznie wojsko p r u s k ie ,  odbyło da l ­
sze p o sz u k iw a n ia ,  i spotka ło  oddział  po w s t a ń c ó w ,  k tóry dla o de ­
bran ia  spodz iewanego t r ansp or tu ,  p rzeszedł  g ranicę .  Wojs ka  p ru sk i e  
za bra ły  nadto 17  wozów ob ładowanych b ro n i ą ,  amuuicyą i r y n ­
sz tunkami , i odprowadz i ły  j e  do P leszewa .  Pows tańcy  wzięli  się 
do obrony ,  i p rzysz ło  do potyczki ,  k tóra  miała t r w a ć  j e szc ze  dnia 
16.  zrana.

Królestwo Polskie.
(W y p a d k i  pow staniu .) D zień . Pow.  z 16.  b. m. donos i :  

W  d, 29.  marca  (1 0 .  kwie tn ia )  banda buntowników dośc ignię tą  
zos ta ł a  p r zez  oddział  pod dow ódz twem jene r a ł - mnj ora  księcia W i t -  
gens tein,  w okolicach Sadlna i Ruszko wa .  Rozbici  po d w ak ro ć  
buntownicy rzuci l i  się w u c i ecz kę ,  pozostawiając  na placu boju 
p rze sz ł o  50 ludzi zabi tych,  znaczną ilość broni  i koni.  Nad to  z tej 
bandy 8  ujęto.  Cofając się,  zdołal i  zn i szczyć za sobą most ,  co 
p r zeszkodz i ło  dal szemu ich ściganiu.  Ze s t rony wojska s t r a t a  hytn 
mało znacząca.

W ys ła ny  w d. 2. ( t 4 . )  kwietnia  pod dow ódz twe m j e n e r a t -  
ma jora barona Krt idne r ,  oddział ,  celem poszukiwania tw or ząc e j  się 
właśnie bandy bun towników z ludzi wychodzących  z W a r sz a w y ,  
wy k ry ł  tę bandę t e goż  samego dnia w bliskości  Budy Zabo row sk ie j  
i po si lnem na nią natarciu,  zupe łnie zniósł  t akową .  P rz es z ło  100 
bun tow nikó w za b i t e ;  około 10 u ję to ;  nadto znaczna i lość broni ,  
koni i bagaży  dostała się w ręce wojska,  w k tórem zabi ty  zos ta ł  
jeden oficer i 13 Żołnierzy ranionych.

(D onies ien ie  o powstaniu .)  Ost. Z/tg. podaje bliZsze s z c z e ­
gó ły  o potyczce  s toczonej  du. 10. b. m. pod Kaz imie rzem,  w ob­
wodzie  Konińskim,  niedaleko g ran icy  poznańskiej .  Wojsko  rosy jskie 
l iczyło 600  żo łn ierzy ,  a oddział  pows tańców pod Malczewskim 
sk ła da ł  się z 8 00  ludzi po większe j  części  ochotników z P o z n a ń ­
skiego.  Po tyczka zaczę ła  się o godzinie 8 zrana  i t rwa ła  do 2. 
po południu ; skończy ła  się zaś odparciem pows tańców,  k tó rzy  uszli 
po części  ku g ran icy  pruskiej ,  po części  pokryl i  się w lasach Ka­
zimierskich .  Obie s t rony  miały ponieść znaczne s tr aty.  Pows tańcy 
straci l i  znaczną  część  swoich zapasów.  Rannych  pows tańców po­
wieziono na t c ry lo ryum pruskie  do mias teczka Wi tko w a .  Kilku 
podrzędnych  dowódzców pows tańczych  częścią poległo,  częścią od­
niosło r any,  między osłatniemi znajduje się j aki ś  Szab lewski .  P o ­
ws tańców zb iegłych  i r annych wojsko p ruskie  t r ans por towało  od 
g ranicy  częścią  do W r z e ś n i ,  częścią do Wi lkowa ,

Włośc ian ie  mają donosić Rosyanom o obro tach  pows tańców,  a 
nawet  r ozp ie rzc h ł ych  chwytać i wydawać .  Zachowanie  się ich 
wzg lędem sz lach ty  s ta je  się co raz g roźn ie j sze ,  sz lachtę  bowiem 
uważają  t akże  za pows tańców,  a do tego w wielu okol icach miano ­
wicie w Radomskiem ajenci  Mie ros ławskiego  ro zsze rza ją  p ro k la -  
macye podburza jące  ich p r zec iw szlachcie.

(S k u te k  nadanej amnestyi.)  Od g ran icy  polskiej  piszą do 
Jen . K o r . :  Amnestya ogłoszona w Kró les twie  Polskiern sp raw i ła  
n iekorzystne  wrażen ie .  Chyba sz cze r sze ,  rozleglej sze ,  a p r zede-  
wszys tk iem pr ze z  inne mocars twa  za gw ar an to w a ne  obietnice,  m o ­
g łyby  ro z p r ó sz y ć  nieufność,  i u ł agodzić ro z ją t r zen ie  Po laków,  ale 
nie t aka ob warowana  amnestya,  k tó rą  można t łumaczyć  i s tosować  
j ak  chcieć,  n której  ogłoszeniu to w ar z y sz ą  demons t racye  i k roki  
całkiem przec iwne  j ak np. zamianowanie  h rab iego  Berga ,  świeże  
ogłoszen ie  znanej  mowy Cesa rza  Mikołaja,  podburzenie ludu wiej ­
skiego,  a na reszc ie  konf iskata,  u rzędow ą sekw es t r acyą  nazwana .  
Cóż np. powiedzieć o a r t .  15, ,  k tó ry u  dowód szczególne j  ł ask i  
władzy rosyjskia j  dozwala wy znaczać  al imenta niewinnej rodzinie,  
ale wyznaczenie  i wysokość tychże  zostawia samowoli  p ie rwszego 
lepszego u r z ę d n i k a ?  W e d łu g  s łów tego  ar t .  w ładza rosyj ska  ma 
zupełną wolność sk az ać  na że b ra c t wo  lub śmierć g łodo wą  ch ł o p ­
ców', k tó rzy  niedaw no bawil i  się w W a r sz a w i e  g rą  dziecinną znaną 
pod imieniem „zdobycie  cy tade li . "  Najazd,  to jest  zabran ie  p r z e ­
mocą cudzych  dóbr  n ie ruchomych j e s t  według  dawnych p raw  po l ­
skich zbrodnią ,  k tórą  rozmaicie ,  lecz surowo karano,  a że Polacy 
pamiętają  s t a re  p rawa ,  i lubią powoływać  się na dawne  us tawy ,  
niechybnie każdy se k u  es t ru tor ,  k tó ry popadnie w ręce  pows tańców,  
będzie o „n a j azd "  sądzony p rzez  sąd wojenny , a t ak  r o z p o r z ą ­
dzenie po w yżs ze  naraża  kraj  tylko nu okruc ieńs twa ,  r abunek ,  s p u ­
stoszenie i upadek inaturyalny.

W  takim stanie r ze czy  naturalną  j e s t  r ze czą ,  że  amnestya  
sp rawi ła  powszechn ie  sku te k  p rzec iwny ,  wed ług  n iezawodnych zaś 
doniesień,  walka  z tern większym toczy  się zapałem,  z tern większą  
zaciętością .

Gazec ie  sz ląskiej  donoszą pod dniem 15. b. m . : W  Kaliszu
oczekują  codziennie a t aku pows tańców.  Żydz i  kal iscy musieli  w y ­
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płacić 5 0 0 0  rubli  komi tetowi n a r odo w em u;  wzbran ia jących  się w y ­
ję to  z pod p rawa.  Z  Os t rowa  p rzesz ło  2 0 0  P o la k ó w  za granicę.

Grecya.
A ten y , 11. kwietnia .  (D eputacya  do Kopenhagi.  —  Nowe  

ministeryum.  —  W iadom ości bieżące. —  W arunk i  nowo obra­
nego K róla .)  Wys łana  do Kopenhagi  deputacya sk łada się z wice­
adm i ra ła  Cauar is ,  byłego ministra Zaimi r  i poruczn ika Grivas.  Z g r o ­
madzenie na rodowe mianowało nowe mini ste ryum,  k tó reg o  skład 
j e s t  nas tępujący :  Koriaku ,  profesor  p raw a  na rodów przy un iw ersy ­
tecie,  p r ez y d en t ;  Delyanni mini ster  sp ra w  zewnę t rzny  cli, Bo tza ri s  
wojny,  Bondur is  marynark i ,  Palenlogus sprawiedl iwości ,  Kumandu-  
rus  f inansów,  Pet inezas sp raw w ew nę t rznych ,  Kall i fronas nauk i 
wyznań.  Zg romadzen ie  na rodowe  odroczyło się na 14 dni. P ro jek t  
nominacyi  wiceadmira ła  Canar is  admirałem,  zos ta ł  j ednog łośn ie  od ­
rzucony.

Zgrom adz en i e  na rodowe Holowało  podziękowanie  dla r ządu  
ang ie l sk iego za połączenie  Wys p  Jońsk ich  z Grecyą .  El l iot  odpo­
wiedział ,  Ze nie wątpi ,  iż r ząd angielski  poczyni  k roki  dla spie­
sznego u rzeczywis tnienia  unii.

El l iot  odjecha ł  zapewne do Kopenhagi ,  i 12go  b. m. był  juz  
w Korlu.

P r o w i n c j ę  At tykę i okol icę Aten niepokoją bandy  zbójeckie.  
It/.ąd na rodo wy  odjął  mini st rowi  wojny p rawo  mianowania nowych 
o li cerów.

Europa  f rankfu rcka z 17go b. m. donosi  z autentycznego ź r ó ­
dła,  że na konferencyi  minis teryalnej ,  odbytej  w Kopenhadze  pod 
p r ezydencyą  Króla,  Ułożone zos tały  nas tępujące warunki ,  pod któ-  
r emi  p rzyz wala  Król  p rzy jąć  t ron g reck i  księciu Wi lhelmowi :  1)  
Książę i jego nas tępcy zachowują  wyznanie lu t e r sk ie ;  2 )  mocars twa 
opiekuńcze wyjednają z rzeczenie  się Ra w ar y i ;  3 )  wszystkie g łówne  
mocars twa gwaran tu ją  exystencyę i t rwa ło ść  r ządó w dynasty i gl i icks-  
hu r sk ie j ;  4 )  lista cywilna wynosi  50 .000  f. szt . ,  a 5 )  książę Wil 
helm zachowuje  ewentualne p rawo nas tępstwa Ironu w Danii .

P ró c z  tego żądają rodzice księcia Wi lhe lma  reorganizacyi  a r ­
mii greckiej  i ciągłej  obecności  e skadry angielskiej  w P ire ju  ku 
ochronie t ronu księcia,  k tóry odjedzie do Grecy i  z osiągnięciem 
pelnoletności ,  przepisane j  kons ty tu ryą  g r ecką .

K r  O li t li n.
(Sprostow anie.) „G aieta  Narodowa" z 8go i t Czas“ z 10go b. m. dono" 

siły, jakoby pana Domaradzkiego, w łaściciela Podboi zec, w obwodzie lwowskim* 
gdy dnia 6go b. m. polował na słomki w lesie w pobliżu W innik, ebeieli a re ­
sztować w łościanie, wykonujący niby straż policyjną w tym obwodzie Z ra ­
portów urzędowych dowiadujemy się teraz, że wiadomość ta je s t całkiem fał­
szywa, gdyż w obwodzie lwowskim nie poruczano nigdzie ludności wiejskiej 
wykonywania straży policyjnej, a co do pana Domaradzkiego zdarzył się tylko 
taki wypadek, że gdy sam jeden polował w lesie krzywczycltiin za pozw ole­
niem w łaściciela lasu, zatrzymał go nieznany chłop jadący konno, i chciał mu 
odebrać strzelbę, ale gdy na krzyk pana Domaradzkiego nadbiegło wkrótce 
kilku ludzi z chałup stojących przy pobliskim gościńeu Mikłaszowskim, uciekł 
napastnik, zostawiając na miejscu swego konia. Chłop ten jednakże, jak sły­
chać, imieniem W ojciech Kokurudza, nie był z niczyjego ramiona postawiony 
na straży, i dopuścił się tylko excesu, za który oskarżył go p. Domaradzk 
u przynależnego sądu.

(Panna Pustowójtow) przybywszy do Tysznowic, wysiadła — jak  dono­
szą z B erna z lbgo b. m. — nie w pomieszkaniu prywatnem, lecz w  hotelu, a 
chociaż stanęła w miejscu o godzinie 6tej zrana, odwiedziła przecież dopiero 
o l i te j  przed południem dyktatora. W czoraj (I4go) po południu jeźdz iła  z L an­
giewiczem i naczelnikiem powiatu na spacer. Sadza powszechnie, że panna 
Pustowójtow nie długo tam zabawi. Jak donosi Gazeta berneńska, zbija p rzy­
bycie je j do Tysznowic faktycznie wszelkie zarzuty dzienn ikarsk ie , jakoby 
ograniczano wolność tej interesującej Amazonki. Rzeczywiście bowiem używa 
ona zupełnej wolności co do wybrania sobie miejsca pobytu, i korespondencje 
je j nie podlegają żadnemu nadzorowi władzy.

Ostatnie wiadomości.
l i f t ó w ,  20.  kwietnia.  Naj j aśniejszy Fan odjechał  17.  b. m. 

w to w ar z y s t w ie  Arcyksięcia  Ra ine ra  i kanc le rza  węg ie r sk iego  hr .  
F o rg a ch a  do S ty ry i  na polowanie i miał dopiero wczora j szego  dnia 
powróc ić  do Wiednia .  Usunięcie się t a jnego  radcy i szambelana,  
h r .  Er .  Tliun -  Hohenstein od zawodu dyplomatycznego  niepodlega 
j u ż  żadnej  wątpl iwości .  Co do domys łów jednak ,  jakie w ostatnich 
czasach p r zywiązywano  do tego  us ląp ien ia ,  zapewnia najnowsza 
Jen. kor ., ze hrabia Thun  powziął  ten zamia r  j edynie ze wzg lę -  
dów fami l i jnych,  i Ze wiadomość o ustąpieniu j ego  ze s łużby ce ­
sarskiej ,  której  poświęca ł  się w zaszczy tny  sposób,  p rzy ję ła  zo s ta ­
ła z naj szcze rszen t  ubolewaniem w kołach rządo wych .

Z  widowni  powstania w K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m  i na 
JLitwie donoszą dzienniki  znowu o kilku po tyczkach,  s toczonych 
osta tniemi  czasy,  k tórych  szczegó ły  j ednak  nie są j e szc ze  znane.—  
Jener .  Kor.  donosi ,  Ze pod ług opowiadania podróżnych,  p r z y b y w a ­
jących z Kró l es twa  zda rzy ło  się już  k ilkakro tn ie ,  iż pows tańcy  ka ­
rali  śmiercią właściciel i  dóbr ,  k tó rzy  niechciel i  p rzy łą cz yć  się do 
powstania lub odmawial i  mu pomocy materyalnej .  Dalej piszą t emu 
dzienn ikowi :  Si łę  operujących t e raz  w Kró les twie  wojsk  rosyj sk ich ,  
z  wyjątkiem za łó g  f o r t e cz n y ch ,  obl iczają na 3 7 . 0 0 0 ,  k tó r e

stoją ciągle w  pogotowiu.  Ro zp usz cz on e  niedawno r e z e r w y  z r o z ­
łożonych  nad g ran icą  polską korpu sów  pruskich  zos ta ły  nanowo 
powołane .  W  okolicy Ojcowa ma się fo rmować  nowy oddział  p o ­
wstańców-. W  nocy na 14.  b.  m. wpad ło  do 40  pows ta ńcó w do 
mias teczka Zawichos tu ,  i zabral i  kasę mie j ską ;  za łogi  rosyjskie j  nie 
było natenczas w tern mieście.  T a k ż e  w odległości  3 mil od S a n ­
domie rza i Zawichostu  mają się zb ierać  znaczne oddziały po w s t a ń­
ców.  —  Gazec ie  szląskiej  donoszą z Wilna pod dn. l o g o  b. in., 
Ze po ogłoszeniu amnestyi  powiększyła  się tam czynność po w s ta ń­
c ó w ;  w wielki  tydz ień zasz ło  kilka potyczek  w okolicy Wi lna,  
dokąd nadchodzą ciągle posiłki rosyjskie .  — Gazecie Gdańskiej  
piszą z 1 1  a r s z a w y  Z 16. b. III., Ze og łoszona tain u rzędownie  
osnowa manifestu o amnestyi  p rz y rz e ka  odmiennie cd textu p o d a ­
nego w St.  Petersb . Journa l  tylko lym amnestyę ,  k tó r zy  w cią ­
gnięci zostali  do pows tan ia ;  zatem byliby wykluczeni  ci, k tó rzy  
z własnej  ochoty podnieśli  oręż.

Kilkakro tnie  już  wspominały dzienniki ,  j akob y  z Tulczy  w Bułga -  
ryi  zamie rza ła  w k ro c zy ć  a nawet  w kr oc zy ła  już  legia polska do 
R o s j i .  Wiadomość  te zbija t e raz  Jour. de Constantinople temi 
s łowy :  „Pr zyw ie z io ne  ostatnią pocztą dzienniki  zawiera ją  t e l eg ram 
z doniesieniem,  j akob y  z Tulczy  wyruszy ła  legia polska i w k r o ­
czyła  na Podole.  W ieść  ta j e s t  całkiem zm yś lo n a , n ieu tworzy ła  
się ani wyszła  z T u l c zy  żadna legia cudzoziemska.  Dodajemy zaś,  
że r ząd  sul l ański ,  k tó ry  od począ tku zaburzeń w- Polsce t r z y m a ł  
się ściśle zasad p r aw a  internacyona lnego,  niebyłby na żadnym p u n k ­
cie swego  t e ry to ryum dozwol i ł  zb ierać  się zbro jnym oddziałom 
w zamia rach n ieprzy jaznych  dla sąsiedniego pańs tw a . “

Z rozpraw- par lamentu  włoskiego  donosi  t e l egram z Turynu 
z 17.  b. m. :  Komisya,  k tó rej  senat  poruczy l  zbadać sp raw ę  co do 
rewizyi  p rzedsięb rane j  w domu senatora  księcia Saanta -E l i a  w P a-  
lermie,  oświadczy ła ,  że n ienaruszono p rzez to  żadnej  p r e r og a t y w y  
senatu.  W  ciągu debaty nad budże tem wykaza ł  Miughet t i  po mn oż e­
nie się dochodów z ki lku podatków-, zapewniając  oraz ,  że  s p r ze d aż  
domenów zostanie w ki lku latach uskutecznione  i wkró tce  doko ­
nane będzie u regu lowan ie  podatków-. — W  izbie depu towanych in ­
t e rp e lo w ał  L ap o r t o  o s tan Sycyli i .  Minister  sp ra w  w ew nę t rzn ych  
oznajmił ,  Ze zaproponowane  zostały  ś rodki  ku p rzyw rócen i u  b e z ­
p ieczeńs twa publ icznego i uspokojeniu umys łów na wyspie.  Po tem 
nastąpi ła długa debata ,  i izba p rzy jąw szy  do wiadomości  uchwałę  
mini st ra  p rze sz ła  do por zą dku  dziennego.

Z e  S z t o k h o lm u  o t rzymała L u  France  l ist z 12. b. m.,  
k t ó ry  zapewnia ,  Ze S zw ec y a  postanowiła  za jęć się niebawem r e o r -  
gnnizacyą floty i wykonaniem pr o jek towanych  fortyfikacyi  morsk ich.  
P o r t  w Kar lskronie  ma być lak ro zsz e rzony ,  ażeby inógl pomieścić 
w sobie nietylko flotę sz wedzką ,  ale i te e skadry,  j akieby inne 
pańs twa uznały za s tosowne  wysiać  na wody szwedzkie .

Do Agr. Z tg .  piszą z Belgradu, że tamtejsza komisya  
w o jskowa już  się pogodzi ła  i to w ten sposób,  Ze zburzy się tylko  
kilka domów s e r b s k i c h ,  l eżących na glacis  for tyf ikacyjnym nad 
b rzeg iem Saw y,  tudzież  ta część dzielnicy tureckiej ,  która rozciąga  
się na północ dzielnicy żydowskie j  do Dunaju.  W  mieście właśc i -  
wciu ma pozostać  wszys tko  j a k  jes t .

Na jnowsza  pocz ta  lewan tyńska  przynios ła  z K o n s ta n ty n o ­
p o lu  wiadomość z 11.  b. iii. Baron P rok es ch  wyjeżdża z końcem 
tego miesiąca za k i lkutygodniowym urlopem.  Re prezen tanc i  sześciu 
mocars tw  p rzed łoży l i  Porcie  notę zb io rową  wzg lędem inspek to ra tu  
nad ujściami Dunaju.  Emi r  Basza,  g u be rn a to r  Treb i sondy ,  wys łany  
zos ta ł  na powitanie  Wie lk iego księcia Michała do S tauropo la .

Te legr am z Alexandryi z 15.  b. m. donosi  , że Su ł t an  
zwiedza ł  pir amidy i robi ł  wyc ieczkę  na Nilu.  Odjazd j ego  n az n a­
czony j e s t  na 17go b. m . , a w powroc ie  ma Su ł t an  odwiedzić 
Smyrnę .

N a j ś w i e ż s z a  p o c z t a .
L w ó w ,  19.  kwietnia.  W e d ł u g  doniesień z obw odu Ż ó łk ie w ­

skiego,  oddział  pows tańców z 3 0 0  ludzi pod do wódz twem Lelewela ,  
zos ta ł  ro zb i ty  p rzez  Rosyan po j ednogodzinne j  po tyczce  s toczone j  
d. 16.  na bagnach w lasach pod J ó z e f o w e m ;  część uszła  do Gal i ­
c j i ,  i z tych p r zy t r zym ano  15 uzbro jonych .  Dnia 16.  miano t a k ż e  
s toczyć  po tyczkę  pod Zamościem,  lecz bl iższe sz cz egó ły  są  j e sz c ze  
niewiadome.

B e r l i n ,  18.  kwietnia.  Dzis iej sza N ord. Allg. Z tg .  pisze:  
Ponieważ ukaz  nadający amnestyę niewątpl iwie odnosi się także do po­
wstańców-, k t ó r zy  schroni l i  się do P r u s ,  p rze to  spodziewać się na­
l e ży ,  Ze rozpo rzą dze n i a  względem ich oddalenia w krótce wydane  
będą.  —  Dzisiaj  skonf iskowano tu sk rzyn ie  z karabinami przezna­
czone do Polski .

Kreuzzeilung  dowiadu je  się,  że do P leszowa  i Środy w ysłane  
będą posi łki  wojskowe.

M n ic h ó w ,  18. kwietnia .  Dzis iej sza Baier .  Z tg .  donosi 
u r z ę d o w o : W  zaufaniu do p raw ,  j a k ie  dynastya b a w a r s k a  posiada  
do t ro n u  g reck iego ,  p raw  za ręczonych  is tniejącemi t r ak ta t a mi  i kon-  
s ty tucyą  g r ec ką ,  ze s t ron y  bawarsk ie j  nie wys tępowano dotąd z pro­
t e s t em przec iw znanym wypadkom.  Kandyda tu ra  księcia Wilhelma, 
i sy tuacya p r zez  to wywołana  wkła da  j e dn ak  obowiązek  p r z e rw a ć  
do tychczasowe milczenie.  Do wszys tk ich  posels tw b aw a rs k ic h  w y ­
dano więc pod d. 12.  kwietnia  rozporzą dze n ie  okó ln ikowe,  w k tó ­
re in zas t r ze żon e  zos tały  odpowiednie konstytucy i p r aw a  dynastyi  
bawarsk ie j  z p rotes t em prze c iw wsze lk iemu aktowi  t ak ow e  na rusza ją ­
cemu.  B aier .  Z tg .  w k r ó t c e  poda osnowę t ego rozporządzenia.
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Przyjechali do Lwowa.
Dnia 18. kw ietnia.

Hotel G eorge: P P .: Bocheński Józef, z Muzykowa. — Bocheński Rom., 
z Jezierzan. — l i r .  Komorowski W lad., z Bilinki. — Ifr. Borkowski S tanisł.,
z Seredny.   Oczosalski Szcz., z Hrusiatyna. — Lutomski Bul., z Poznania.—
G ellts B. Alfred i Mac CullocU H en., z Londynu. — Jędrzejew icz S tan., z Feł- 
sztyna. — R aciborski Nap., z Czernelicy. — Zawadyński Tom., z Podola.

Hotel europejski: Gregorowicz Kon., adwokat, z Sambora. -  Leszew ski 
Jan, z W arszaw y. — Pietrzycki Fel., z Błażowa. — Gross Piotr, z Koniuszek.

Hotel L anga: Maurocordato Mik., z Jas.
Hotel angielski: Bogusław ski Łuc., z Krakowa. — Hubicki Kar., z Oży-

dowa.
Hotel krakow ski: E bner Rud., c. k . przełożony powiat., z Przemyślan.
Zajazd Kuhna: Bielski Ant., z Motyczy—  DzidowskiM ac., adw., ze Stryja.
Zajazd K rynickiego: Simonowicz Józef Jul,, z Sanoczan.
Pod Tygrysa: Zulauf Jul., c. k. przełożony powiat., z Szczerca.
Pod nr. 4 5 % : H r. Dzieduszycki Włod., z Pieniak — Dąbrowski M., z Pod-

hajec.
Dnia 19. kw ietnia.

Hotel G eorg: PP . Hr. Marassc Adam, z Krakowa.
Hotel europejski: Czajkowski Teofil, c. k. nadporucznik, z Bóbrld. — 

S tecki Ant., z Środopolec. — Czermiński Stan., z Mieczyszczowa. — Czajkow­
ski Hip., z Bobrki.

Hotel angielski: Urbański W ład ., z Kostorowiec. — Czarnożyński Stan., 
z Potutor. — Słonecki Zeno, z Krechowiec. — Aclit W ilh., c. k. nadporucznik, 
z W łoch. — K arnicki Klem., z Krynicy. — Serw atow ski Woje., z R ajtaro- 
wiec. —- W ybranow ski Leon, z Droliiczówki.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 18- kwietnia.

PP. Korytowski Frań., do Turczyna. — Zelski Alex., ces. ros. kapitan 
pensyon., do Husiatyna. — Uhma Ant., do Proszówki. — Łuczyński Stan., do 
B artatyez. — Florkiew icz Fel., do Polski. — Ustrzyeki W al., do Zamiechowa.— 
Papara Hen., do Zubowmostów. — Nowacki Kaz., do Tejsarowa. — Jałowieki 
Fran., do Kornilówki. — Falkowski Mich., do W itrylowa. — T urczyński Jul., 
do Sopuszyna. — Torosiewicz Mieli., do Pełtwy. — Nowaczynski Konst., do 
Rzeszowa. ■— Br. Bongars Jul., porucznik, do Rzymu. — Dworski Alex., adw. 
do Przomyśla. — Bilski Ant., do Romanowa. — Dąbrowski Stan., do Sokala.— 
Lencewicz Erazm , do Sulimowa. — Hr. Humnicki W ład., do Rozpucia.

Dnia 19. kwietnia.
PP. Maurocordato Mik., z Jas. — Hr. Komorowski W ład., do Bil nki.—- 

Bielski W łodz., do Delawy. — Gordon Fran., do K rakow a.— Hr. Dzieduszycki 
W ład., do Jezupola. — Clirynicki Klem., do Stryja. — li r .  Borkowski Alfred, 
do Szlachciniec. — Grotowski Eug., do Jaćm ierza. — Gizicki Jan, do W itko- 
w iec. — Myslowrski Kaj., do Zwiniarza. — Gottlieb Ant., do Dołhoinościsk. — 
Zulauf Jul., c. k. przeł. powiat., do Szezerca. — Gross P iotr, do Koniuszek. — 
Dolański Lud., do Rakowy. — Zaremba Boi. -v Malczewski Stan., do Cześnik-

Dnia 18. kwietnia 1863 r. wyciągnięto w c. k. urzędzie loteryjnym Iwow- 
kim następujących pięć liczb :

4;i. a s .  fei. 41.
Przyszłe eiągnienia nastąpią dnia 29 kwietnia i 9. maja 1863 r.

Spostrzeżenie meteorologiczne we Lwowie.
D nia 18 . i  19 . kwietnia 1 8 6 3 .

Pora

Barometr 
wr mierze 

parys. spro­
wadzony do- 
0° Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po­
wietrza 
wilgo­
tnego

Kierunek i siła 
w’ialru

7. god. zrana 
2. god.po poi. 
lO.god.wiecz.

327.01
326.85
32070

3.4
8.0
6.0

87.8
55.6
59.1

północny
półn.-w sch.
północny

sł.

S(af.
atmosfery

pochmurno

7. god. zrana 
2. god. po poł. 
lO.god.wiecz.

326 3!) 
326 89 
326.84

4.7 
4.4
5.8

635
81.1
63.7

północny
!>

Ilość udszczu 0 —05.

ęł, | psclppurno 
n j doszę*

„ | pochmurno

T  *J  A  T  11.
D z iś  teatr  polski na tlocliód Teofili N ow akow skie j:  „ W i l ­

h e l m  T e l l “ , tragedya Fryd. Sż j l le ra  w  5ciu aktach. 
Po raz pierwszy.

K n r s  l w o w s k i .

Dnia 18. kwietnia. gotówką | towarem
zł. 1 c. |  zł. 1 e.

Dukat holenderski wal. austr. 5 29% 5 3 4 %
Dukat cesarski 5 32 5 37
Pólimperyał zł. rosyjski » u 9 13 9 30
Rubel srebrny rosyjski M » 1 73 L 75
T alar pruski
Polski kurant i pięciozłotówka V ”

1 65% 1 67%

Galicyj. listy zastawne w. a. za 100 zl. 1 70 13 76 88
„ „ „ m. k. za 100 zł. t bez

kuponów
79 78 80 93

Galicyjskie obligacye indeinnizacyjne 73 98 74 65
5% Pożyczka narodowa \ 
Akcye gal. kol. żelaz. Karola Ludwika

60 95 81 70
212 75 215 —

Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia 18. kwietnia.

5% M e ta lik i ...................................
5% pożyczka narodowa . . . . 
Akcye banku wiedeńskiego . .

„ „ kredytowego . .
Londyn, 10 funtów szterlingów
Dukat p o je d y ń c z y .................. ....
Srebro .............................................

złr. k r
76 30
81 45

801 —

206 30
111 90

5 38
111 25

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 17. kwietnia.

n i u g  p u b l i e z n y
A. P a ń s t w a .  pien. 

W  austr. wal. po 5% . . 71.80
„ „ bez kuponów

zw rotny po 5% . . . 94.90
Z pożyczki naród, z proc. 

od stycznia do Iipca po 5%81.50 
od kwiet. do paźd. po 5% 81.40 

Z r . 1851 se r. B. po 5% —
M etaliki po 5 % ....................76.20
Metaliki z proc. od maja do

listopada po 5% . 7C.25 
dtto. po 4% %  . . . .  69.10 
dtlo. „ 4 % ....................60.25

(Za 100 zł.) 
towar. 

71.90

95.10

81.60
81.50

76.30

76.50
69.30
60.50 
45.25 
39—
15.50

dtto. „ 3 % ..................... 45.—
dtto. „ 2% %  . . . .3 8 .—
dtto. „ 1 % .....................16.25

P rzez, do w yk z r. 1839
całe lo s y ............................ 153.50 164.-

P rzez, do wyl. z r. 1839 
piąta częśó losów . . . 150.-- 150.50 

P rzez , do wyl. z r .  1854 94.25 94.50
Przez, do wyl. z r. 1860

po 500 z ł ............................ 97.80 97.90
P rzez, do wyl. z r. 1860

po 100 z ł...............................98.50
Renty Como po 42 lir. aust. 16.75
W ylos. obi. dawn. iP °  5 % 71.—

długu państ. .

98.70 
17—
71.50
68.50 
60—  
53. -

u s ,

S 6 .jifia
-*
O Pl

4% %  68—
4% 59.50
3 '/2%52.50 
3% ——  ——
2 l/a% 5 7 .-  —  
2% %  50—  —  
2% 45—  ——
l 3/4%39—  —  
5% 71. 71.50
4% % 68—  68.50 
4% 59.50 60—

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .
Niższej A ustryi . 86.50 87__
W yż. Aust. i Salcb. 83.75 84.25
C zech ......................  88.75 89.25
M oraw ii.................. 88.25 88.75
S z l ą s k a ..................  87.50 88.59
S ty ry i......................  87.— 88—
T y r o l u ..................  89.— 90—
Kar., Krainy i W yb. 84.— 87.—
W ę g i e r ..................  75.25 75.75

Przez, do los. obi. 
daw. długu państ. 
z proc. w kraju

dtto. z procent, 
za granicą .

<u O H3 O G

pien.
74.25

c  ?  -  iK ro a c ji i Sławonii 74.—
nś u -ć (B anatu  Tern.
5  £ ® ‘ ‘ '
— i&S j G a l i e y i ..................7 4 .'0
O p. S ISijedmiogr. i Buks w. 72.75 
Z klauzulą wylos. w r . 1867 72.25 
Lomb. wen. poż. z r . 1859 91 .— 

po 5% 71 —
* 4% 59.50
„ 3% %  52.50 
„ 3 %  4 4 , _
» 2% %  37—  
„ 2% 30—
» l 3/ 4% 27—

Dług Tyrolu 

Dług Salcburga/ 

Dług Krainy

towar.
74.75
74.50 
74.60
73.75
73.50 
92—
71.50 
60— 
53—  
45—  
38—  
31—  
28—

Po 3% za 100 zł. . . . 22—
» 2 V2% » 100 n • . .  19__
» 2% % » 100 » ’ . . 17—
u 2% 100 » • . . 15—
« 1% % n 100 » • . . 12—

2 . S ta n  o b l ig ,  d o m e s ty k a ln .

20—

3< A k c y e .
(Za sztukę.) 

Banku narodowego . . .7 9 9 .— 801 —  
Inst. k red . dla bandlu po

200 zł. w. a.....................  206.40 206.50
N iż.-austr. tow. eslcomt.

po 500 z ł............................  636—  638—
Półn.kol.po 1000 zł. m. k. 1818.— 1820.— 
Tow. kolei żel. państwa po 

200 zł. m .k. czyli 500 fr. 222.— 222.50 
Kol. Ces. Elżbiety pe200zł.

mon. konw..........................  154.50 155.—
P o łud .-pó łn .-n iem . kolei 

kom. po 200 zł. m. lt. . 133.50 133.75 
Kolei Cisy po 200zł. m .k.

po 140 zł. (70% ) w płaty 147—  — 
Połud. kolei państ., lomb. 

wen. i central.-w łoskiej 
kolei żel. po 200 zł. w. a. 
czyli 500 fr. z wpłata 
180 zł. (90% ) . . . .  .2 6 6 —  269—

Kol. Kar. Lud. po 200zł.
mon. konw............................  214.25 214.75

Kol. Preszb. T ym . I. emis.
po 200 zł. m. k ....................— .— 53 .—

dlto II. emis. po200zł.m .k. 105.— 110.— 
Kolej Busteliradzka po

500 zł. m. k ........................ 685.— .—,—
Kolej A ussig .-C iepl. po

200 zł. m. k ..........................212.— 214.__
Kol. Bern. Ross. z p ierw ­

szeństwem po 200 zł. 
mon. konw.........................  195.— 200.—

pien. towar.
Kol. G rac.-K ofl. i Tow. 

górn. po 200 zł, w. a. . 164,— 166.— 
A uslr. towarz. żegl. par. 

po 500 zł. m. k. . . .  438.— 440.— 
Lloyda w Tryeście po

500 zł. ni. k ..................... 239.— 240.—
Mostu łańc. w Peszcie po

500 zł. m. k ....................  395—  398—
Tow. młyna par. w W ied.

po 500zł. w. a ................. 395.— 400.—
Powsz. austr. Tow. gaz. 

po 200 zł. w-, a. . . . —.— 248.—
Uprzywil. czeska kolej za­

chodnia po 200 zł. w. a. 162.25 162.75

(ł. L i s t y  z a s t a w n e .

(za 100 z ł.) 
Ranlm 16let. z r .  1857po5% 104.80 105—  
naród 1 10Iet’ ” 1857 po 5% 101.25 101.75 

T  |p rzeznaczone do 
‘ * v los. po 5% . • 90—  90.25

Banku (n a  12 in. 5% . —.— —.—
naród, 7 przezn. do loso- 
w w. a. (w ania po 5% . . 8G—  86.25
Gal. Tow-. kred. w w. a. 
po 4 % .............................  75.50 76__

5 . O b lig a c y e  z  p r a w e m  
p ierw szeń s tw a .

Kolej E lżbiety po 5% za
100 zł. m. k .................... 96.25 96.75
detto detto w sreb. upr. 
za 100 zł. w. a. . . . 95.25 95.50

Emis. z r. 1862 za 100 zł.
wal. aust...........................  89.75 90.—

Tow. austr. kol. państwa
po 500 fr ...............................12Ł25 125.75

Kol. Lomb. wen. po 500 fr. 117.25 117.75 
Kol. półn. po 100 zł. m. k. 93—  93.50 
Kol. półn. po 100 zł. w. a. 90—  90.50
Kol. Glogn. po 100 zł. m. k. 80.75 81.25 
Tow. żeg. par. na Dun.

za 100 zł. m. k .................93.— 94 .—
Lloyda za 100 zł. . . .  —.— 93.— 
Uprzyw. czeska kol. zach. 

po 300 zł. w. a. (w  s re ­
b rze) za 100 z ł................  95.75 96.25

Po lud. półn. kolejkom , po
5% za 100 z ł........................  78.50

Grac. Kóflach. kof. i Tow. 
gór. po 400 zł. w.a. (10001'r.)—.— —.—

6 . L o s y .
Inst. kred. dla bandlu po

100 zł. w. a ......................
Tow. żeg. par. na Dun. po

100 zł. m. k .........................
Poż. Trye. po 100 zł. in. k.

„ „ po 50 zł. m. k.
Pożycz, miasta Budy po

40 zł. w', a.  ..................
Esterhazego po 40 zł. m. k.
Salma „ 40 „ „
Palfiego „ 40 „ „
Clarego „ 40 „ „
St. Genois „ 40 „ „
W indischgratza 20 zł. „ 
W aldsteina 20 „
Keglevicha 10 „

pien. towar, 
(za sztukę.)

132.90 133.10

98—  
121.50 

52.- -

36.25 
97—
37.50
36.75
34.50
36.75 
21 —  
23—
16.25

98.50 
122—
52.50

3645  
98—  
38. -
37.25 
35—
37.25
21.50
23.50
16.50

W e k s l e .
(Na 3 miesiące.)

Amsterdam za 100 zł. hol — .— — .__
Augsburg za 100 zł. w. p. n. 94.20 94.30
Berlin za 100 tal................ —.—   
W rocław  za 100 tal. . . — .— ____ .______
Frankfurt za 100 zł. w. p.-n. 94.30 94,40
Genua za 100 tir. piem. . ——  — —
Hamburg za 100 M. B. . . 83.63 83.70
Lipsk za 100 ta ł................ —.— ____ —
Liw urna za 100 lir. tosk. —.— — 
Londyn za 10 ft. szt. . . 111.60 111.70
Lugdun za 100 Ir. . . .  — .— — ._
Medyotan za 100 lir. wł. —.— —.—
Marsylia za 100 1'r. . .  ____ _
Paryż za 100 fr. . . . 44.30 44.00
Praga za 100 zł. w. a. . — .— — __
T ryest za 100 zł. w. a , — .— —
W eneeya za lOOzł. w. a . —.— —.__

(31 dni po „ukazaniu.)
B ukareszt za 100 piast. woł. —.— ——  
Konstantynopol za 100 piast. tur. —,—

K u r s  z ł o t a .
Dukaty ces. men. . 

dlto. pełnej wagi
K o r o n a ..................
20frankówka . . . 
Rosyjski iinperyał . 
T alar związkowy . 
Srebro

5.36 5.37
5.26 5.37

15.35 15.40
8.96 8.97
9.23 9.25
1.07 1.67%

111.25 111.50
Kurs korony w c .li .  kasach 13zł. 60c.

Odpowiedz ia lny  R e d a k t o r  A d o l f  K u d y i i s k i . Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


